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Kaidjrtótora Dra Kof/towsKfejc,
Wczoraj po południu w sali Rady miejskiej w 

Podgórzu odbyło się posiedzenie pełnego komitetu 
wyborczego miasta Podgórza przy udziale okołu 
100 członków. Przewodniczący adwokat Dr E m i- 
l e w i c z zawiadomił, że dotąd na ręce komitetu 
wyborczego zgłoszoną zostaia tyikc kandydatura 
Eksc. Dra K o r y t o w s k i e g o .  Jak słychać, po
wstał w mieście nieznany bliżej komitet obywatel
ski, do którego miał zgłosić swą kandydaturę p. 
W i n d a k i e w i c z  z Bochni. Mówca radzi, aby 
obradować także nad kandydaturą p. Windakiewi- 
cza, mimo że do właściwego komitetu wyborczego, 
powstałego z inicyatywy Rady miejskiej, kandyda
tura ta nie została oficyalnie zgłoszoną.

Następnie zabrał głos burmistrz m. Podgórza 
poseł M a r y e w s K i ,  podnosząc zasługi około mia
sta Podgórza byłego posła okręgu Podgórze-Wie- 
liczka-Bochnia, a obecnego kandydata Dra Witol
da Korytowskiego. Wystarczy wymienić —  podno
sił mówca —  że dzięki staraniom i wybitnemu 
wpływowi b, posła Korytowskiego, doszła do sku
tku budowa gmachu gimnazyalnego w Podgóiza, 
które dotąd mieściło się w budynku przez gminę 
bezpłatnie dostarczanym. Dalej staraniom Dra Ko
rytowskiego zawdzięczać należy dojście do skutku 
budowy trzeciego mostu na Wiśle; jego wpływowi 
gmiua m Podgórza, zawdzięcza nabycie za bardzo 
niską cenę gruntów posalinarnyeh i kupno na nie
zwykle dogodnych warunkach gruntów pofortyfi- 
kacyjnyćh, wskutek czego rejon pofortyfikacyjny 
został znacznie przesunięty. Z pośród wielu innych 
zasług'Dra Korytowskiego przytoczyć jeszcze na- 
rezy utworzenie ładugi towarowej Podgórze-Wisła, 
która dozwala sprowadzać towary koleją wprost 
do centrum miasta, pudczas, gdy dotąd dowożono 
towary tylko do stacyi w Płaszowie.

Iuni. mówcy podnosili jeszcze zasługi Dra W i
tolda Korytowskiego około rozwoju dwóch innych 
miast tego okręgu wybo. czego. W  Wieliczce 
i Bochn dzięki jego zabiegom powstały pokaźne 
kolonie robotnicze, u. p. w Wieliczce zbudowano 
Si! domy kosztem kilkukroć stotysięcy koron, da
jące wygodne pomieszczenie 80 rodzinom robotni
czym; dalej za jego wpływem gmina bocheńska 
zawarła Korzystny kontrakt z rządem, dostarczając 
wody wodociągowej salinom po takich cenach, że 
czerpane stąd zyski wystarczają w zupełności na 
amortyzacyę kosztów budowy wodociągu. W Wie
liczce zaś miejscowe saliny dostarczają miasta 
v ody wodociądowej po bardzo niskich cenach. Po
parciu Dr Korytowskiego zawdzięczać tu należy 
ntworzeoie szkoły realnej w Wieliczce i lozpo- 
częcie budowy warzelni, centrali elektrycznej dla 
salin itd.

W  dalszej dyskusyi radca Dr A r o n s o h n  
podniósł, że przeszło 1000 wyborców żydowskich 
nie odda głosów na innego kandydata, jak tylko 
na Dr Witolda Korytowskiego. W  razie postawie
nia innej kandydatury, wszyscy ci wyborcy będą 
zmuszeni wstrzymać Bię od głosowania, co wy
szłoby na niekorzyść kandydatnrze narodowej.

Następnie między innemi przemawiali p. asesor 
Ł u c z k o ,  który zauważył, że omawianie kandy
datury p. Windakiewicza, jako niezgłoszonej ofi
cyalnie, jest zbyteczne, p. D y r c z ,  który wyliczał 
różne zasługi Dr Korytowskiego i inni.

Wkońcu uchwalono jednomyślnie przyjąć i po

pierać z całych sił kandydaturę Dr Witolda Ko 
rytowskiego i o tej uchwale uwiadomić komitety 
wyborcze w Wieliczce i Bochni, Dr Korytowskiego 
i Radę narodową.

Klapa §-ki Grabski- Stojałowski.
Należy już do historyi niejako, bc zdarzyła się 

28 kwietnia. Warto jednak jeszcze ogłosić. Oto 
leży przed nami kcresponaencya z K o l b u s z a  
w ej ,  dokąd pp. Grabski i Stojałowski zwołali 
wiec wyborczy. Korespondent pisze:

Około godz. 1 po południu do ,,Sokota“ przy
byli prof. G r a b s k i  i ks. S t o j a ł o w s k i ,  mając 
przy sobie do robienia klaki p. H o r a d y s k i e g o 
z „Gońca" i konduktora kolei p. P a s  sa k  a, nad
to prof. gimn. z Mielca p. C h c i u k a ,  kandydata 
endecyi na okręg miejski Kolbuszowa-Tarnobrzeg.

Wiec zagaił ks. S t o j a ł o w s k i ,  który poazię- 
kował zebranym za przybycie, zaznaczając, iż spo
dziewa się, że nie wszyscy są zwolennikami „pra
wdziwie polskich stronnictw", t. j. narodowej de- 
mokraeyi i chrz. lud., jednak zezwaia, aby zostali 
na sali pod warunkiem, że będą zachowywali się 
zupełnie spokojnie. Powołał do prezydyum osoby, 
które dotąd z naród. dem. nic nie miały i nie 
mają wspólnego. Sekretarzował p. Horodyski.

Następnie oświadczywszy, że nie ma zamiaru 
kandydować w tym okręgu, przedstawił Stojałow
ski zamiast programu swego stronnictwa, przebieg 
swego życia. Blisko godzinę trwająca mowa prze
platana była humorystycznymi epizodami i nie 
zbyt dla niego miłymi okrzykami na sali. Mowa 
ta miała zamiar podać to, co dla ludzi dobrego 
zrobiła naród. dem. i chrzęść, ludowa partya a co 
zrobił Stapiński i stronnictwo Indowe, przyczem 
cała wua wszystkiego złego zwalona została na 
inne stronnictwa, a zatem Stapiński i P. S. L. 
winno było świństw Paducha i ono Paducha w nie 
wepchnęło przez zamknięcie kredytu we wszystkich 
instytucyach finansowych.

Tutaj zaszedł ciekawy wypadek. Stojałowski, 
omawiając winę Paducha, w jak najjaskrawszych 
barwach wyraził, że pewien adwokat żydowski 
w Kolbuszowej postąpił z nim, jako adwokat, nie
uczciwie. W  tem na sali słychać;

—  Nieprawda, ks prałat cygani, ja byłem o- 
Drońcą i zastępcą p. Paducha!

Był to głos jedynego tutaj adwokata-żyda.
Ks. Stojałowski, słysząc i widząc na co się za

nosi, zaraz sprawę przedstawił iuaczej. Niesmas
1 oourzeuie wywołał koniec mowy, gdzie ks. Sto
jałowski, krytykując całą inteligencyę, a zwłaszcza 
z inteligencyi zawodowej stan sędziowski, podbu
rzał wprost przeciw urzędnikom. Spotkał się je
dnak z ciętą odpowiedzią obecnych na sali sędziów.

Po Stojałowskim przemawiał dr G r a b s k i ,  
żaląc się, że dzienniki omawiają jego kandydaturę 
w okręgu Bochnia i innych okręgach, podczas gdy 
on woli pracować dla dobra narodu w kraju, nie 
chce być posłem i dlatego nigdzie nie kandyduje. 
(Teraz wypłynął w Jasielskiem; przyp. red.). Oma
wiając sojusz z ks. Stojałowskim, z którym już
2 lata pracuje, „ g d y ż  W s z e c h  po l a k  a Sto-  
j a ł o w s z c z y k ,  to w s z y s t k o  j e d n o " ,  o- 
świadcza, że najpiękniejszym dniem jego życia 
byłby ten, w którym endecy złączyliby się z lu
dowcami.

Wogóle dr Grabski uzupełniał ks. Stojateńskie
go, a mowę zakończył potępieniem sojuszu innych 
stronnictw i rozdziału mandatów ze szkodą dla 
narodu polskiego, odsądzając od polskości wszyst
kich nieendeków.

Mowę konduktora P a s  sa k  a, obliczoną na na
iwność słuchaczy, przyjęto z lekceważeniem i 
śmiechem.

Ks. S t o j a ł o w s k i  omawiając zgłoszone kan
dydatury, zachęcał do głosowania na S za  j e r a ,  
„człowieka żelaznego charakteru", wiedząc, iż 
Szajer z okręgu rzeszowskiego nie dostanie ani 
jednego głosu. Wreszcie oświadczył, że wkrótce 
przybędą na wiec do Kolbuszowej i ustalą osta
tecznie listę kandydatów.

Wiec zakończył przemówieniem kandydat nar.- 
dem. ks. O k o ń  z Majdanu.

Wogóle premiera dr Grabskiego i ks. Stoja- 
łowskiego nie powiodła się im wcale i chybiła 
w zupełności celu. Miała ona jednak ten dodatni 
skutek, że wielu ludziom otworzyła oczy na tak 
tyk<j tych stronnictw, na dwulicowe postępowanie 
wobec wsi i miast.

Kandydatury tego „dnamwiratu" z góry można 
nważać za przepadło i szkoda czasu i pieniędzy, 
na ten cel wyrzuconych.

Kandydatury konserwatywne.
„Czas" ogłasza następujące informacye:
Akcya wynorcza o tyle się już rozwinęła, że 

w niektórych grupach politycznych ustalić można 
przynajmniej liczbę i nazwiska kandydatów. Jedy
nie w obozach ludowych panuje jeszcze chaos ta
ki, ze jest kandydatów kilka razy więcej, niż okrę
gów wyborczych.

Natomiast możliwym jest już dokładny prawie 
przegląd kandydatów w obozie konserwatywnym, 
rozumie się z zastrzeżeniem zatwierdzenia ich przez 
Radę narodową. Nie potrzebujemy prawie dodawać, 
że każda kor serwatywua kandydatura przestaje 
istnieć z chwiią zatwierdzenia przez Radę naro- 
dową innej.

Z tem zastrzeżeniem podajemy następujące ze
stawienie konserwatywnych kandydatów w całym 
kraju, ułożone według liczt porządkowych okręgów 
wyborczych:

a) Okręgi miejskie:
Nr 19 Bochnia-Wieliczka itd. di W i t o i d  R a  

r y t o  ws k i ;
Nr 21 Rzeszów-Ropczyce dr L e o n  B l i ń s k i ;
Nr 23 Mielec-Kolbuszowa i t. d. dr I g n a c y  

R o s n e r ;
Nr 24 Jasło-Gorlice itd. dr L e o p o l d  Wł ad .  

J a w o r s k i ;
Nr 29 Bnzeżany-Baranówka itd. dr W a c ł a w  

Z a l e s k i ;
Nr 30 Żółkiew-Rawa itd. dr I g n a c y  S t e i n -  

h a n s ;
Nr 34 Rozdoł-Żydaczów itd. dr A l f r e d  Ha  1- 

b a n ;
b) Okręgi wiejskie:
Nr 36 Biaia-Oświęcim itd. St. P o n i ń s k i ;
Nr 41 Bochnia-Brzesko-Niepołomice itd. JaD 

bar.  G o t  z;
Nr 38 Maków-Jordanów itd. C e z a r  H a l l e r .
Nr 42 Tarnów dr Ant .  M a t a k i e w i c z ;
Nr 47 Łańcut-Przeworsk ks. A n d r z e j  L u 

b o m i r s k i ;

Tutki do papierosów

R u d o lfa  K e r i ic z k i
W  K R A K C W I E .

' Najp̂ zednleja&a marka. ‘
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Nr 51 Sanok-Rymanów St an.  S t a r o w i e y 
sk i ;

Nr 60 Buczacz-Monasteizyska S t a n  S e r w a -  
t o w s k i ;

Nr 61 Przemyśl-Dubiecko itd. dr W ł. Cz a y -  
k o w s k i ;

Nr 68 Kozowa-Tarnopoi Ign.  S o c h a n i k ;
Nr 69 Trembowla hr. J a n  B a w o r o w s k i ;
Nr 70 Skałat-PodwołoezysKa hr. A d. GO l e 

c h o w s k i .

Kandydatura Pra Rosnera.
Tarnobrzeg, 9 maja.

Dzisiaj odbył się tu w szczelnie zapełnionej 
sali „Sokoła* ogólno miejski wiec przedwyborczy, 
na którym mieli wygłosić mowy kandydackie radca 
dwora Dr Rosner i prot gimn. Chcink. Prof. 
Cbdak wcale się nie ziawił, natomiast zgłosił 
swoją kandydaturę ks. P a s t o r  z Leżajska.

Pierwszy przemawiał wśród oklasków radca 
dworu R o s n e r ,  który w bardzo pięknej mowie 
przedstawił się wyborcom i wypowiedział swoje 
credo polityczne, które zgromadzenie przyjęło z nie- 
dającym się opisać entnzyazmem.

Po nim zabrał głos ks. P a s t o r  i wygłosił 
mowę kandydacką wśród ciągłych przerywać ze 
strony zgromadzonych.

W  dysknsyi zabierali głos pp,: Dr M o mi
d i o w s k i ,  hr L a s o c k i ,  Dr R e  be  n, Dr G o l d -  
g a r t ,  Dr Mo l e t ,  Samuel F d e r ,  inżynier D u
d e k  i wieln innych. Z  wyjątkiem syonisty Dra 
Moleta, wszyscy mówcy oświadczyli się za Kan
dydaturą Dr R o s n e r a .

Po zamknięciu dysknsyi i wyczerpaniu porzą
dku dziennego przystąpiono do głosowania nad 
kandydatami i u c h w a l o n o  j e d n o g ł o ś n i e  
p o p i e r a ć  k a n d y d a t u r ę  D r a  R o n n e r a  
Ks. Pastor widząc na co się zanosi, opnścił przed 
zamknięciem zgromadzenia salę.

Mleleo, 9 maja.
Wczoraj odbyło się tu Zgromadzenie, przedwy

borcze, zwołane przez komitet, zostający pod prze
wodnictwem Stanisła wa Jeża, przez komitet kato
licki pod przewodnictwem p. Andrzeja Pawlikow
skiego i przez komitet żydowski pod przewodni
ctwem p. Izraela Hermelego.

Na zgromadzenie do obszernej sali Towarzy
stwa zaliczkowego przybyło około tysiąc wyborców, 
t^rzewodniczył p. Andrzej Pawlikowski, zastępowali 
go pp. Stanisław Jez i Izrael Hermele; sekreta
rzował dr Stanisław Nowaczyóski.

Zgłosiło się trzech kandydatów. Jako pierw
szemu z nich, udzielił przewodniczący głosu radcy 
dworu dr Rosnerowi.

Dr R o s n e r  bardzo treściwie, bez jakichkol
wiek osobistych wycieczek przedstawił stosunki 
ekonomiczne w krają, mówił o konkurencyi prze- 
Łiysiu krajowego i rękodzieła z innemi krajami, 
o podniesieniu przemysłu w Galicyi, o uzdrowieniu 
stosnnKów w Kole polsKiem i oświadczył* że jako 
poseł będzie jak najchętniej pracował dla tych po
stulatów. Mowę dr Rosnera przyjęto bardzo życzli
wie.

Pote i przemawiał ks. P a s t o r  i p. C l i c i n k  
(wszechpolaa ).

Wesołość wzbudziło oświadczenie ks. Pastora, 
który dowodził, że dr Rosner nie powinien kandy
dować, bo tak wzorowy urzędnik nie da się łatwo 
zastąpić w ministerstwie dla Galicyi.

Ogólne oburzenie wywołał fakt, że nieliczna 
partya wszeehpolakuw przed zgromadzeniem rozpiła 
kilkunastu niepoczytalnych wyborców, którzy na- 
łasami przeszkadzali obradującym.

Korespondencye.
Bochnia, 8 maja.

Jak doniósł telegram „Gazety poniedziałkowej* 
zwołał szewc Morszaiski, naganiacz Stojałowskiego 
zgromadzenie górników. Nikt nie brał na seryo tego 
zgromadzenia, to też zebrało się ledwie 40 gór
ników z gwardyi p. Windakiewicza, który wygłosił 
mowę kandydacką. Cały sztab wszechpolski asy
stom «1 „en gala* p. kandydatowi. Jednogłośnie 
wybrano przewodniczącym Dra Wcisłę. P. Win- 
dakiewicz opowiadał szeroko, jak to on nie z wła
snej woli postanowił swą kandydaturę lecz z woli 
mieszKahców wszystkich tych miast, zarzekał się, 
że nie jest wszechpolakiem, lecz demokratą naro
dowym, że pracując „z działa, pradziada w tym 
fachu* zna potrzeby górników, obiecywał groszki 
na wierzbie i pienił się w bezsilnym guiew*e na 
„tych, co nic z górnikami wspólnego nie mając, 
chcą ich okraść1*. Basowali ma naganiacze i sztab, 
ale na interpelację jednego z pen&yonowanych 
górników, pytającego się p. Windakiewicza, kto 
on zacz, on, który dopiero od kilku miesięcy siedzi 
w Bochni —  nieznany przez ogół, i dlaczego na 
ten program kandyduje —  odpowiedział Dr. W ci
sło: „Do widzenia panu*, cc doskonale rozumiejący 
adherenci natychmiast uskutecznili.

Nie omieszkają zapewne ci panowie pochwalić 
się w „Słowie polskiem* z „ogromnego snkcesn 
odniesionego na ogromnem(!) pnblicznem zgroma
dzeniu*.

Ciekawi tylko jesteśmy, czy taki sam snkces 
odniesie pan kandydat na pnblicznem zgromadze
nia zwołanem przez komitet. Zapewne wysunie 
tam kogo innego. Może Grabski przyjedzie pomódz 
temu nowemn Mesyaszowi, albo Zechentner będzie 
plótł głupstwa i wygłaszał swoje teorye o kilku 
bogach.

Humoiystyczny sposób agitacyi wśród szerszego 
ogółu obrali sobie ci panowie. Mówią mianowicie, 
że planty salinarne za poprzedników p. Winda- 
kiewicza opuszczone, teraz się podnoszą, przybie
rają więcej europejskiego wyglądu, —  co znów 
świadczy o dbałości p. radcy o ogół mieszkańców, 
którego dlatego wybrać należy.

„Dobrze* —  odpowiedział jeden z trzeźwo my
ślących obywateli —  „dlatego boimy się posłać 
pana radcę do Wiednia, aby znów planty nie 
wróciły ao dawnego stanu*. Obywatele nasi biorą 
całą tę akcyę ze strony humorystycznej i setki 
dowcipów na ten temat obiega miasto.

Zgromadzenie socyalno-demokratyczne zgroma
dziło w niedzielę około 200 indzi, przeważnie ko
lejarzy i robotników. Referował p. Packan, który 
przedstawił zgromadzonym gwałty, jakich wszech
polski minister dopuszcza się na kolejarzach ma 
niewygodnych i wezwał zgromadzonych do popie
rani-, kandydatury Bobrowskiego.

Życzyćby sobie należało, aby komitet njogący 
być wybrany we wtoreK zwołał jak najśpieszniej 
publiczne zgromadzenie, celem ostatecznego wypo
wiedzenia się na neutralnym gruncie kandydatów 
i wyświetlenia ich poglądów, Do faktycznie oby
watelstwo jest zupełnie zdezoryentowane. Tyiko 
miesiąc dzieli nas od wyborów, a prawdziwa akcya 
jeszcze się nie zaczęła. Mar.

Bochnia, 9 maja.
Realna praca wyborcza zaczęła się z dniem dzi

siejszym. Wybrano komitet Ściślejszy. Komitet ten 
wezwie kandydatów do zgłoszenia się, porozumie 
się z kandydatami i komitetami ściślejszymi Wie
liczki i Podgórza i zda sprawę komitetowi obszer
nemu ze swych czynności. Termin zgłoszenia się 
kandydatów na ręce prezesa Dra Maissa oznaczono 
do dnia 20 maja.

Przez aklamacyę przeszedł wniosek Dra Maissa, 
że należy się porozumiewać tylko z takimi kandy
datami, którzy wstąpią do Koła polskiego.

Upoważniono prezydyum do zwołania publiczne 
go zgromadzenia i zaproszenia kandydatów, celem 
stawienia się przed wyboicami.

Wszechpolscy okazali na zgromadzenia po raz 
pierwszy dążności porozumiewawcze; widzą bowiem, 
że szanse ich kaLdydata są minimalne. Nie mają 
wprost nadziei, aby porozumienie z miastami inne
mi mogło wypaść na ich korzyść, nawet gdyby na 
komitecie bocheńskim przeforsowali sregc kandy
data.

Sytuacya w mieście niezmieniona. Żydowscy wy 
borcy, stojący dotychczas po ich stronie, po sobo
tnich napaściach zupełnie się odwrocil' i zaczynają 
już kontr-agitacyę. Tylko dwie jednostki, w zupeł
ności od zarządn salinarnego zależne, wiszą przy 
nicL, mimo wzgardy, którą im ich protegowani 
i współwyznawcy okaznją.

Górnicy oburzeni są na gwardyę przyboczną 
p radcy, złożoną z nienawistnych im „lizuihów" 
z Michalikiem na czele. Znamiennem było odezwa 
nie się .delegatów górniczych z Wieliczki o tern 
indy wio aum, którego obecności w Wieliczce sobiu 
tak kategorycznie wyprosili, że Micnalik nie od
waży się Wieliczanom po raz drogi na oczy poKazac.

W najbliższych dniach wyjeżdżają członkowie 
komitetu do Podgórza i Wieliczki —  poczem znów 
prezydyum zwoła komitet obszerny. Zdaje się, że 
na tym komitecie cofnie p. Windakiewicz swą kan
dydaturę, Mar.

Nowy Sącz, 9 maja.
Sytuacya wyborcza w naszem mieście pozostaje, 

niezmiennie jednakową. SocyaUści jeszcze ciągle 
nie występni ą ze swym kandydatem, co najroz- 
marsze budzi domysły-. CzyżDy kandydat ich, 
pyta opinia publiczna —  miał być człowiekiem, 
obawiającym się z jakiegokolwiek powodu sytuacyi 
jasnej, w której trzeba otwarcie i szczerze wystą
pić, w której jest czas i miejsce na rozsądne, 
trzeźwe rozpatrzenie poglądów, idei, programu?.-

W  takim razie dobrze robią socjaliści, zamie
rzając w szranki walk* wyborczej wstąpić wówczas, 
kiedj ogólne naprężenie i gorączka nie pozwolą 
rozsądkowi panować nad chwilowemi porywami...

Dobrze robią-, dla siebie. Byle mandat zdobyć 
a raczej: byle swe szanse znikome pomnożyć-

W  tym stanie rzeczy można śmiaio stwierdzić, 
że ogólne, żywe zainteresowanie się szerszych 
warstw sy nacyą wyborczą identyfikuje s.ę bez
warunkowo z popieraniem wszechstronnem kandy
datury dr. Germana, którego osoba zyskuje z dniem 
każdym zwolenników.

0  grupce endeków można śmiało nie uczynić 
wzmianki, a obraz sytnacyi wyborczej bynajmniej 
nic na tern nie straci, gdyż grupka ta najmniej
szej u nas nie odgrywa roli. chyba wich-zyciela, 
która w przedstawieniu danych spraw posmgnje 
się w miarę potrzeby kłamstwem.

1 tak przedstawia „Słowo Polskie* dotychcza
sowe zgromadzenia wyborcze, które przy ucze
stnictwie oficjalnych przedstawicieli wszystkich 
niemal warstw i stanów naszych uchwaliły popie
rać kandydaturę dr. Germana —  jako „konwen- 
tykle“, na których pewnj klika dała wyraz swym 
zapatrywaniom...

Sprawa jest zbyt dobrze znana całemu naszemu 
ogółowi, aby zachodziła potrzeba, udowadniania 
bezpodstawności tych twierdzeń...

Należy w końca zaznaczyć, że nie brak n nas 
i humorystyki wyborczej... Oto korespondent „Słowa* 
każe się w ostatnim swym artykule domyślać, że 
wszechpoiacy wystąpią ze swym kandydatem. 
Na razie milczą, bo „mają jeszcze czas*-.

Kronika.
Z Tow . emigracyjnego. Na odbytem onegdaj 

pod przewodnictwem posła Hupki posiedzeniu Rady 
nadzorczej P. T. E zapadła uchwała, aby przystą-

AUTO"
Kraków, Plac Szczepański Nr. 2.

Wszelkie przybory auto m o b i l o w e  
Pneumatyki. Benzyna, Oliwa*

Fabryczny skład angielskich przyborów sportowych:
Tennis, Piłka nożna, Hockej, Goli.

Wszelkie przybory do zimowych sportów 
turystycznych.
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pić do otwarcia bitna filialnego w Przemyśla oraz
szeregu agencyj prowincjonalnych. Uchwalony też 
został wniosek dyr. Okołowicza, aby zwrócić się 
ł  podaniem do Rady szkolnej krajowej o wysłanie 
(w  myśl jej postanowienia, powziętego w porozu
mieniu z Wydziałem krajowym jeszcze przed trzema 
laty) 7 ludowych nauczycieli polskich do Parany, 
co do których Polsaie Towarzystwo emigracyjne 
objęłoby gwarancję, że przeznaczone na podróże 
zapomogi użyte zostaną na cel właściwy i że po 
przybyciu do Parany otrzymają tam kierownictwo 
szkół poiskich na koloniach z płacą, dostatecznie 
uzupełniającą połowę dotychczasowych poborów, 
jaką  im R&ua szkolna nadal wypłacać będzie. Brak 
bowiem pewności w tym kierunku powstrzymywał 
dotychczas Radę szkolną krajową od wykonania 
powziętej w tej sprawie uchwały.

Rozstrzygnięcie konkursu. Wczoraj odbyło się 
w To w. Przyjaciół Sztuk pięknych rozstrzygnięcie 
konkursu na plakietę z Madonną. Pierwszą nagro
dę przyznało jury jednogłośnie znanemu artyście- 
izeźbiarzowi, dr. Henrykowi Kunzekowi.

Szpiegostwo? Wczoraj odstawiono do krakow
skiego sądu karnego niejakiego Wincentego Opie- 
kuńskiego, który jest podejrzany o szpiegostwo 
wojskowe na rzecz Prus. Przed Lilku dniami zo
stał on przytrzymany przez żandarmeryę w okolicy 
pomiędzy DąD.em a Piaskami Wielkimi, gdzie od 
dłuższego czasa wałęsał się około urządeń forte- 
cznych w celach wywiaduwczyeh.

Jak na miejscu natychmiast zdołano stwierdzić, 
Opiekutski wypytywał się okolicznych mieszkań
ców i przechodniów o szczegóły w tym kierunku.

W sprawie tej przeprowa iziła krakowska po
licja dochodzenia, które spowodowały odstawienie 
Opiekulskiego do sądu, gdzie stanie, jako oskar
żony o szpiegostwo. Opiekuńcki jest poddanym 
pruskim.

0 skrytobójcze morderstwo. Dziś rozpoczęła się 
przed ławą przysięgłych w Krakowie rozprawa 
przeciw Karolinie Adamczykowej, pochodzącej z 
Niwki w powiecie tarnowskim, oskarżonej o zbro
dnię skrytobójczego morderstwa, jakiej dokonała 
na osobie męża, Franciszka w dniu 11 lutego b. r. 
Współ obwinionym jest także 24-letni Jan Dulian, 
włościanin z tej samej miejscowości, kochanek 
Adamczykowej. Przed 14 laty ożenił się Franci
szek Adamczyk, gospodarz zamożny i pracowity, 
z obw.nioną. Przez szereg pierwszych lat małżeń
stwa panowała w domn zgoda; dopiero kiedy Adam- 
czął wyjeżdżać kimarrotme do Prus i Ameryki na 
zarobek, Adamczykowa przestała być mu wierną 
i nawiązała stosnnki miłosne z sąsiadem, Janem 
Dunanem. Gdy się mąż o tern dowiedział, powrócił 
do wsi rodzinnej i usiłował przywrócić dawny stan 
rzeczy. Jednakże Adamczykowa nie chciała się wy
rzec kochanka, z którym postanowili usunąć nie
wygodnego męża ze świata. Najpierw zamierzano 
go otruć, lecz planu nie przeprowadzono; dopiero 
w kilka tygodni później wiarołomna żona wyko
nała morderstwo, zakupiwszy w Tarnowie lewol- 
wer, z któi ago dała dwa śmiertelne strzały w gło
wę męża.

Rozprawie przewodniczy radca sądu Dr Jasie
wicz, bronią obwinionych adwoaaci Dr Bardel 
i Dr Lewartowski, oskarża prokurator Dr Lang. 
Rozprawa potrwa trzy dni — wezwano do rozpra
wy 19 świadków.

Pożar w  Płaszowie. Dziś nad ranem około godz. 
4 wybuchł większy pożar w Płaszowie, gdzie ogień 
oga-nął wszystkie zabudowania gospodarskie rol
nika Jana Rypały. Na miejsce pożaru wyjechała, 
zawezwana telefonicznie z Podgórza, krakowska 
straż pożarna. Mimo energiczne; atcyi ratunkowej, 
którą utrudniał wielce brak ludzi, spłonęły wszy
stkie zabudowania doszczętnie. Szkoda wynosi 
około 10.000 koron; domy były tylko w części 
ubezpieczone. W  akcyi ratunkowej wzięła również 
udział płaszowska ochotnicza straż pożarna.

Zakończenie strajku górniczego. Z Krzeszowic 
donoszą n«m, że strajk robotników w kopalu Kry
styna w Tenczynku, należącej do Galicyjskich 
akcyjnych zakładów górniczych w Sierszy, trwa
jący od 21 kwietnia b. r. został zażegnany, a to 
głównie dzięki energicznej i celowej akcyi nad- 
radcy górniczego p. Z a r a ń s k i e g o .  Robotnicy 
podjęli pracę i odtąd odbywać się będzie regularne 
wydobywanie węgla bez przerwy.

Przeciw watce oszczerczej Otrzymujemy na
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie:

Doszło do mej wiadomości, iż ladzie złej woli 
z okazji zgłoszenia mej kandydatury na posła do 
Rady państwa z okręgu 38 (Żywiec-Sucha-Miłów- 
ka-Maków-Joraanów) nie mogąc przeciw mej oso
bie absolutnie żadnych zarzutów wynaleść, rozsie
wają o mnie wieści fałszywe, czci mojej w wyso
kim stopnia ubliżające, mianowicie, że na podsta
wie sfałszowanych dokumentów podszywam się pod 
tytuł inżyniera. Zaznaczam, że studya moje ukoń
czyłem w prywatnej akademii meklemburskiej, 
gdzie otrzymałem dyplom inżyniera i jako taki 
pracnję od szeregu lat w największych przedsię
biorstwach a obecnie w jednem z największych 
przedsiębiorstw Galicyi „Z. Rodakowski i Spółka" 
przy kanalizacji Wisły pod Krakowem, jako kie
rownik budowy. Oświadczam, że oszczerców ścigać 
będę na drodze sądowej, —  a każdemu, który mi 
umożliwi ściganie oszczercy przez wskazanie go 
z imienia i nazwiska przy podaniu świadaów, za
płacę tytułem wynagrodzenia kwotę 20 K.

Klemens Kąkol, inżynier.
Z humorysty ki wyborczej. K a n d y d a t :  Po

trzeby, które poruszył mój przedmówca, są bardzo 
ważne i trzeba o nich mówić, jako o naglących 
postulatach...

J e d e n  z w y b o r c ó w  (przerywając); Co pan 
gada? Po stu latach? Żadne takie, to ma być 
zaraz!

Wystawa przemysłu Królestwa 
Polskiego w Krakowie.

2  krakowskiego Towarzystwa Technicznego ko
munikują nam:

Jak wiadomo, przemysł i handel w Zrólestwie 
Polskiem mimo przesilenia w ostatnich latach stale 
się rozwija. Dotychczasowe usiłowania celem na
wiązania ścisłych stosunków nandlowych między 
Galicją a Królestwem Polskiem me wydały takich 
rezultatów, jakichby sobie życzyć należało.

Galicya, mimo budzącego się wiasnego przemy- 
słn, jest nadal polem zbytu dla pruskich towarów, 
jakkolwiek wiele pruskiego towaru możnaby zastą
pić importem z Królestwa. Interesowane czynniki 
w Królestwie Polskiem nie ustają też w usiłowa
niach, aby wzbudzić zainteresowanie i zaufanie w 
Galicyi do swych wyrobów.

Jednym z środków, prowadzących do tego celu, 
jest wystawa ruchoma, urządzona obecnie przez 
oddział warszawskiego Towarzystwa popierania 
przemysłu i handlu w Warszawie. Wystawa po
wyższa mieści się na statku o pojemności 100 ton, 
zbudowanym w warsztatach Fajans* w Warszawie 
specjalnie na cele tej wystawy.

Statek wyrnszył Wisłą z Warszawy dnia 5 ma
ja b. r. i stając w większych nadbrzeżnych mia
stach i miasteczkach, przybędzie'do Krakowa dnia 
20 maja b. r., gdzie zatrzyma się przy placu Gro
ble przez 5 dni, dostępny dla publiczności.

Oryginalny pomysł urządzenia wystawy ns stat
ku należy powitać jako nader szczęśliwy

Mamy też nadzieję, że publiczność krakowska 
pospieszy licznie obejrzeć gustowną wystawę obej
mującą wielką ilość ciekawych eksponatów prze
mysłu i surowca z Królestwa Polskiego, a przy tej 
sposobności obejrzeć i urządzenie statku o nieby
wałych u nâ i n*. Wiśle rozmiarach. — Specjalny 
komitet zajmie się wszelkiemi udogodnieniami zwie
dzania wystawy. Bliższe szczegóły doniosą afisze. 
Zwracamy si ę przeto do publiczności z gorącą proś
bą o jaknajliczniejsze zwiedzanie interesującej wy
stawy.

Byłoby również bardzo pożądanem zbiorowe 
zwiedzanie wystawy z inicjatywy zakładów nauko
wych, związków handlowych i przemysłowych oraz 
różnych interesowanych Towarzystw, na co zwra
camy uwagę odnośnych czynników. Szczegółowych 
wyjaśnień udziela krakowskie Towarzystwo Te
chniczne, Kraków ul. Straszewskiego 1. 28, II p.

B. Gabrydska, Krzysztotory Kraków. Wynaj
muje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk forte
piany, pianina, harmonie i pianole za gotówkę lub 
na spłaty nawet dwudzieDtomiesięczne. Instrumenty 
używane od cen najniższych.

Telegramy
z dnia 10 maja.

0 polepszenie bytn urzędników.
Wiedeń. Prezydyum centralnego związku au- 

stryackich urzędników państwowych udało się wczo
raj do bar. Bienertha i ministra skarbu Meyera, 
Którym przedłożyła życzenia uizędników, dotyczące 
icb obecnego niekorzystnego położenia materyal- 
nego. Prezydyum domagało się, wobec ciągle wzra
stające, drożyzny, zainicyowania przez rząd akcyi 
zapomogowej w ten sposób, aby nietylko natych
miast obsadzono wszystkie wolne stanowiska, lecz 
aby dokonano tauźe szeregu nominacyj „ad perso
na w" w duchu projektowanej ustawy o awansie 
czasowym.

Następnie domagało się prezydyum związku 
przedłożenia parlamentowi, tui po jego zebraniu 
się, ustawy, regulującej dodatni akty walne dla 
urzędników, w duchu uregulowanych niedawno 
czynszowych dodatków wojskowych.

Bar. Bienerth przyznał, że urzędnicy są w tru* 
dnem położeniu, wyraził jednak przekonanie, że 
urzędnicy powinni mieć zupełne zaufanie do rządu. 
W  końcu zapewnił baron Bienerth, że przedłoży 
sprawę Radzie ministrów i że potizeba tu porozu
mienia z minisrrem skarbu.

Minister skarbu Meyer oświadczy, prezydyum 
związku, że przedłożono mu już szereg wniosków
0 nominacjach „ad personam". Co się tyczy ure> 
gulowanisi dodatków aktywalnych, to byłoby to po
łączone z wielkiemi ofiarami finansowemi. Minister 
nifc może więc aać odrazu stanowczej odpowiedzi
1 zresztą sprawa ta będzie przedłożona Radzie mi
nistrów.

Zastępstwo min Głąbińskiego.
Wiedeń. „Grazer Tageblatt“ wystąpił przeciwko 

obdanin kierownictwa ministerstwa kolei Z a l e 
s k i e m u  w zastępstwie cLorego ministra G ł ą- 
b i ć s k i e g c ,  ponieważ Zaleski nie ma fachowych 
zdoluości. Otóż „Reichspost“ oświadcza przy tej 
sposobności, że faktyczne kierownictwo minister
stwa kolei odaaue zostało szefowi sekcji Rólnwi 
a Zaleski wypełnia tylko wszystkie formalności, 
czego szef sekcji zrobić nie może.

Misya Sustersicza.
Lubiana. Dzienniki liberalne donoszą, że sta

rania Sustersicza, dotyczące jego stanowiska w 
nowym parlamencie, nie odniosły skutku. W y- 
c i e c z k a  stronników Sustersicza do  K r a k o w a  
nie przyniosła oczekiwanych rezultatów polity
cznych. Tak samo podróż Sustersicza do Dalmacyi 
nie miała powodzenia. Sasiersicz —  pisze dziennik 
„Slobodf “ —  pojechał do Dalmacyi, aby przeszko
dzić wyborowi Ircewicza, w którym widzi kontr
kandydata na ministra południowo-słoweńskiego.

Sustersicza przyjęto w Dalmacyi nieprzychyl
nie. —  Witano go tam ironicznymi okrzykami; 
„Niech żyje minister Sustersicz"!

Zamiary arc. Franc. Ferdynada.
Londyn. „Daily Tel.“ twiordzi, że ostatnia audy- 

eneya aastryackiego następcy tronu w Budapeszcie 
poświęcona była sprawom polityki zagranicznej. 
Następca tronu czyni usilne starania o zbliżenie 
Austro-Węgier do Rosyi i ma zamiar ndać się 
z oficjalną wizyw, do Petersburga. Słychać też, że 
następca ironu zamierza udać się w podróż Włoch.

Jazdy ces. Wilhelma.
Zurycb. „N. Ziir. Ztg.“ donosi, że cesarz Wil

helm chce przybyć do Szwajcaryi na manewry.

Milionowe malwersacye.
Paryż.* Dzienniki donoszą, że w ministerstwie 

rolnictwa wykryto malwersacye, dochodzące do 
półtora miliona franków.

Pożar teatrn.
Londyn. W  Edynburgn wybuchł wczoraj wie

czór po przedstawieniu, w „Empire Palace-Teatre" 
wielki pożar. W  jednej chwili płomienie ogarnęły 
cały budynek, który zgorzał do szczętu.

Londyn. W dalszym ciągu donoszą z E d y n 
b u r g a :  Przj pożarze „Empire Pałace" z g i n ę ł o  
k i l k a n a ś c i e  o s ó b .  Dotąd wydooyto z pod 
gruzów 7 z w ł o k .

N a p ra w a  s a mo c h o d ó w,  rekonstrukeye 
} odnaw-anifi wozów. Precyzyjne naj
nowszej konstrukcyi maszyny i pier
wszorzędny persona! techniczny d a j e  
g w a r a n c y ę  nienagannego wykonania 
wszelkich napraw w nasz fach wchodzą

cych.

GALIC. AUTO - OARAGE
W. Ustyanowicz i Sp. Kraków, Smoleńska 31.

Telefon 0107 Telegraf. Adres: Uatya"«wicz Smoleńska L. 31.
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w ch o d zi 10 ta id y  poniedzinM  runo o sodz. 6-tej
i Jest jeny nem w kraju  pismem, k tó re  już o tej porze przynosi najśw ieższe

wiadom ości z niedzieli.

„Gazeta Poniedziałkowa"
pierwsza przynosi telegraficznie i telefonicznie wiadomości z W iednia, Budapesztu,

B erlin a i P ary ża . Polityczne telegram y

„Gazety Foniedziałkowej"
zdobyły już sobie powszechne uznanie w iarygodności i szybkości, z jaką 
donoszą o najświeższych zdarzeniach i sprawach. W ukończonem co dopiero przesileniu

parlameniarnem w Ar stryj

„Gazeta Poniedziałkowa"
zdobyła sobie uznanie i zaufanie tysięcy obywateli kraju, a ponadto \iko organ niezależny

obrała sobie

i i Gazeta Poniedziałkowa’
za szczególne zadanie obronę interesów stanu mieszczańskiego, tego stanu, który dziś nie 
posiada własnego organu prasowego, a na każdym kroku walczyć musi o swoje prawa 

społeczne, polityczne i ekonomiczne, czy to w państwie czy też w mieście.

„Gazeta Poniedziałkowa"
śledzi wszelkie sprawy prawodawcze i publiczne stan mieszczański specyalnie obchodzące 

i śmiało w obronie interesów mieszczańskich zawsze występrje.

„Gazeta Poniedziałkowa"
* W  jest jednem  z  najtańszych pism  krajow ych. “W

*

Prenumerata wynosi 8 K tocznie.
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